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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W IL N IE  DNIA ,4  L U T E G O  V. S. , 8 i 4 , KOKU.

W IADOM OŚCI KRAJO W E.
57. Feterzburg. dnia Ago Lutego v. s.

X :gcx Gi ud m i  ahgó dnia i 8 i 5  ro-
Ы  N a y  i a ś n i e y s z y  PAN w mieście Freyburgu 
w ydał następujący N ajw yższy rozkaz do Armii lios- 
Byyskich.

„ O bejrzaw szy w czasie przechodu przez miasto 
Freyburg w ojska Gwardyyskiego i Grenadyerskiego 
korpusów , kawaleryą rezerw ow ą i należącą do nich 
artylleryą , będące pod dowództwem Jego I  m p e- 
r a t o r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r  z e  w i e ż a  
i  W i e l k i e g o  K  i ę c i a K o n s t a n t e g o  P a ­
w ł o w i c z a ,  Znalazłem ze szczególnćm Moiem ukon­
tentow aniem  zupełny we wszystkich częściach porzą­
d e k ,  ochronienie ludzi i kon i,  a w odzieniu czystość 
1 ochędustwo. Za tak wielką staranność o woyskąch 
przy ciągłych marszach, po znamienitych bitwach pod 
Kulmem 1 pod Lipskiem  , Oświadczam wdzięczność
Bloię 1 przychylność główno-dowodzącemu Armią Je ­
nerałowi piechoty Hrabiem u Barclaiowide Tolli, J e ­
g o  I m p e r a t o r a  k i  e y  W y s o k o ś c i  C e s a ­
r z e  w i e ż o w i  i  W i e l k i e m u  K i ę  c i  u K o n ­
s t a n t e m u  P a w ł o w i c z o w i ,  równie i znaydu- 
iącym się  pod Jego kom m endą, Jenerałom Infanteryi 
H rabiem u M iłoradowiczowi, Jen. Leytn . Kięciu Ga- 
licynowi 1 wszystkim korpusnym, dywiziynym i bry- 
gadnym Jenerałom , P ó łkow ym , bateryynym i ba- 
talio im wy m Kommendrintom.

( Podpisano4) A L E K A N D E R .
o n , ( z LJ°CZ- Fółn . )
St. Feterzburg o ig o  Stycznia  v. s.

Południowy kray Rossyi , to i e s t : trzy-now o- 
Rossyysk.e G uberm ie i Mało - Rossya , korzystając 
z wybornych pastwisk i umiarkowanego klimatu sa 
bardzo wygodne do zaprowadzenia i wychowania licz­
nych owczarni. Podobało się JEGO IM PERATOR 
SK IEY  MOŚCI zwrócić uwagę na wielką korzyść' 
aakiey s,ę można spodziewać z tey gałęzi wiejskiego 
Gospodarstwa. W sparcia M o n a r s z e y  szczodro- 
ty  udzielone niektórym Cudzoziemcom zaprowadza­
jącym owczarnie, były początkiem ubiegama się w tey 
części gospodarstwa pomiędzy właścicielami K raiow e- 
m i ,  z których wielu, naw et bez źadney od Skarbu po- 
mocy , doprowadzili swoie owczarnie do bardzo kw i­
tnącego stanu. Pozwolenie wywożenia wełny za G ra ­
nicę, 1 dana zupełna swoboda w ićy handlu , tudzież 
łatwość zbywania wełny do fabryk sukiennych na 
których teraz w znaczney ilaści wyrabia się ciękie su­
k n o ,  pomnożyły cenę w e łn y , i zachęciły wielu do 
zaprowadzenia licznych owczarni. Pomnożenie owczar­
ni będąc przyczyną konkurencyi w przeciąży, zn iży­
ło znowu cenę wełny. Chociaż ogólnie powiedzieć 
można ze ta  częsc gospodarstwa przychodzi wszędzie 
do dobrego stanu , iak się to okazuie z corocznych 
rachunków  podawanych przez Naczelników Gubernii • 
jednakże Mało-Rossya rozróżnia się tak liczbą zapro ­
wadzonych ow czarn i ,  iak o też własnością ich gatun­
ków . Podług Otrzymanych doniesień z roku , 8 , 3«o

7',“  f Ółł/‘Wt e y ’ znajdow ało  się owiec 
7, • i ’ a, T  у iczbie 80,000 lepszych cudzoziem­
skich gatunków. Oprócz tego w przeciągu roku , 8 , 2
J “ d “ ° fiU e , “ G " bernii ° 'G ec , , 3.858 za rubli 
■438,28 J. Równie tez , w Gubernii Uzerniechowskićy 
pomnaża s,ę corocznie liczba zaprowadzonych owczar- 
■1. i wierdzic teraz można , ze Rossya do wyrobku

. -i-h sukien posiada swóy własny pierwszy m ate- 
к И / s u l /  t ,t'CyWaĆ 8obie Wt'h)o, że fabryki c,ę-
I T  Л  кіеГ W Ro88>'» przy prowadzono iuż do dosyć
P z go Stanu, mebawnie liczyć się-będą mogły obok 
najlepszych w tym rodzaiu fabryk' c L L z L m f k l

( D alszy ciąg nadgród danych za okazanie szcze­
gólnego męstwa w bitwach pod Lipskiem. )
F n n  T  G W V P Ó -k ° W" degerskiego , Praporszczycy , 
Fon Loman Sawielów  2 , Kuszelew , Bistrom H r z o l

Finobellu Porucznicy, M a r in , Baykow  Podpo-
T t J T t Z l ; Gr^ ,a1 J a k i e g o ,  Podpółkowni- 
cy , i  zubert, W  Olków., Kapitan Rebenfeld , Sztabs K a­
pitan Adamów  2 , Podporucznik Bawarski-, Paw łow -

к і с Г т а п  7  apisan F tmar 5 Pólkow- Grenadyer- skich lau ryck .ego  Sztabs Kapitan Zabudski, Porucz­
nik Jokszman Podporucznicy, Szlitter, K la ih ils , Zei- 
deman- St Petepzburgskiego , K apitan  Brusów Pół-
S zm L  K 1 P " r »CZ«ik TirnofieuL, Moskiewskiego, 
Sztabs Kapitan Fiedorow, Porucznicy Lebiediew 4. 
Bolkoszyn ; Astrachańskiego Sztabs K apitan  Uessel 2; 
Fanagoiyyskiego Major G artung , S.b.rskiego Major 
Fałatów; Małorosyyskiego Major Brant, przy komende­
rowany z 2ogo egierskiego do Kąłuskiego piechotne-
go połku Major M atów -, Estlanskiego piechotnego 
pólku Major К пкепі kawaleryjskich pólków L. Gw 
Huzarskiego korneci Foziemkowskoy , Kologrywow , 
MUern Ułańskiego Sztabs Rotmistrz Jelski a kor­
zec, M erzlukim , Kronberch, Kirisierskich półkow , 
Ordellskiego Major Demsiew 1. Małorossyyskiego R o t!
T , Z Z 7  ’ ^ ,T° wSorodzkiego Sztabs Rotm istrz
Zolotarewskl 1. Porucznicy Roko/ow, W asiliew , S ta- 
rcduhowskiego Sztąbs Rotmistrze Kaziów, W olski 
Dnutiiuk I orucznicy Bułhaków, półkowy K w a te r ­
mistrz Czeretów półkowy Ad juta nt Kagański, O r d ę -  
r a m  S g o W ł o d z i m i e r z a  4 g o  S t o p n i a  z ,  
w s t ę g ą -  ( 2 /  ocz. Fółn. )

R yg a  dnia 5go Lutego v.
W czoray przejeżdżał tędy Goniec z główney kwa­

tery Sprzymierzonych wysłany. Paszport jego był 
datowany dnia „?3go Stycznia (4. Lutego ) z Bar s ir
Ju b e '•  ̂J e" S,a,m.leJ t bg  wątpienia , od którego otrzym a­
na wiadomość, 1 drukiem w £ x t ,  ablację w Królewcu o- 
głoszoną, umieściliśmy w przeszłym Numerze. )

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE
Stuttgard dnia 29go Stycznia n. s.

Dziś zrana odebraliśmy przez Sztafetę wysłaną 
z głowney kw atery  Lang,-es dnia 3ago Stycznia w ie ­
czorem o godzinie 8me у , następna wiadomość :

Dma 22go Stycznia , o godzinie 3 popołudn iu  
N a  у a s m e y s z y  C e s a r z  A LEK A ND ER w ,e-
xv v i ech f ^ " ’ WÓdz naczelny Kiąże Schwarzenberg 
wyiechał na powitanie i p rzy jm ow ał tego M o n a r ­
c h ę .  ---- Przed przybyciem C e s a r z a ,  odebrano
przez gońca wiadomość że Minister Francuzki zw iąz­
ków zagramcznych , Kiąże W icencyi , p r z y b y ł  do 
Chatillon sur Setne. Podpółkownik Hr. Jhurn  k tó ry  
z paców ką  aw angardy, posunął się był tylko’o mile 
od tego ostatmego miasta , udał się do Ministra z z a ­
pytaniem lakieby chciał dadź rozkazy 1 Minister od- 
powiedział, iż % tylko zwyciężcy dawać przystoi. _
K.ąze Schwarzenberg Wysłał potem  Jenerała Fhrzo-a-n- 
berga z rozkazem, aby osobę M inistra , od wszelkich



przypadkowych nieprzyjemności ubezpieczył, ale aby 
mu oraz oświadczył , iż przybycie i eg o nie wstrzyma 
bynay inniey .postępu działań woieim ych.

Kolumna Jenerała Leytn. Hrabiego Pahlena , od 
6go korpusu a rm ii ,  wzięła kierunek na Joinville ; 
czoła korpusów Szląskjey A rm ii , i 5go korpusu Apmii 
W id k ie y  , stały obok siebie. Rossyyskie i Pruskie 
gwardye i rezerw y , ^zaięły kwatery w okolicach Lan- 
gres. Królewicz \y ir tem bersk i ścigał nieprzyiaciela 
we, wszystkich kierunkach. Rotm istrz N a g e l , od re ­
gimentu 2go strzelców Xięcia Ludwika , nie znalazł 
żadnego nieprzyjaciela aż do Passy.

Feldmarszałek Bliicher, zdobył w Toul 3 . orły, 3 . 
metalowe i i .  żelazne działo , oraz zabrał w niewolą 
kommendanta Chaudron, 5 Oficerów i 4 oo żołnierzy. 
Bardzo wielkie zapasy wszelkiego rodzaiu , nayszcze- 
góiiuey prochu , w lo u l  znalezione były. »

Podług ostatnich doniesień Jenerał Hr. Płatów 
przebył Mozę pod G re; nieprzyiaciel cofnął się do 
Polansee, przyczem stracił pewną liczbę jeńców7. Przy 
Ualszem posuwaniu się z naszey strony , Francuzi u- 
stąpiii do Daiencourt, a nakoniec do Void, gdzie awan­
garda Marszałka W iktora  pod Jenerałem Grouchy, 
z Dciii regimentów kawaleryi złożona, zaięła stano­
wisku. ( z Gaz. B eri.)

Wiedeń dnia 2go Lutego n. s.
Podług doniesień od Ale nu , Xiąźe Schwaręenberg 

dnia sGgo Stycznia n. s. miał przenieść swoią główną 
kw aterę  z Langres do Chaufriont 5 Feldmarszałek Blii~ 
cher znaydowai się, iak twierdzą, w Gondrecourt. "Woj­
ska Mocarstw Sprzymierzonych były wszędzie z ra­
dością 1 uprzeypiością od mieszkańców przyjmowane* 
wszędzie leden tylko głos dawał się słyszeć, to iest : 
życzenie rychłego pokoiu.

Względem opanowania tw ierdz Gradn i Cataro , 
donosi gazeta Triestska pod dniem 2 1 т  Stycznia, co 
następnie : dnia i 4go b. m. Jenerał Csivich dowodzą­
cy korpusem oblegającym tw ierdzę Раітапиоѵа , roz­
kazał Kapitanowi Benko , aby po ostatni r a z 'Wezwał 
do poddania się tw ierdzę Grado , i gdyby na to we­
zwanie poddadź się nie chciała, aby ią szturmem zdo­
był. Kapitan ten, wypełniając rozkaz, tegoż dnia o 
godzinie 1 wszey. po połnocy , wziął szturmem wy­
spę i twierdzę , lecz nieprzyiaciel, korzystając z mgły 
i nocnych ciemności, na pięciu statkach uyśdź potra­
fił , tak , że oprócz mnóstwa rozmaitych sprzętów i 
ammunicyi j pomiędzy k tó rą  znayduią się dwa statki 
ładowne prochem , tylko 4 s jeńców dostało się w mcc 
Austryaków.

Dnia 8go b. кд. tw ierdza Cdttaro poddała się K a­
pitanow i llo$te , kom mend antu wi Angielskiej fregaty 
Bachante, i zaraz nazajutrz* przez 4 oo ludzi woysc 
Austryackich osadzoną została.

Zalet! w o odgłos o wojennych dziełach woysk. 
Sprzymierzonych dał się słyszeć лѵ murach woienney 
Akademii Cesarskiey w Neustadzie Wiedeńskim , na­
tychmiast młodzież w tym Instytucie wychowanie 
b io rąc a , okazała największą niecierpliwość dzielenia 
ze starszęmi swoiemi bracią niebezpieczeństw i lau­
rów. Niechętnie bardzo ci młodzieńcy dali się uspo­
koić tą  sprawiedliwą uwagą , iż do służby woiermey 
oczekiwać powinni zupełne j dojrzałości swoiey. Cała 
iedna klassa zmówiła s ię ,  aby za pierwszą sposobno­
ścią opuścić Akademią , i udadż się do A nnii  W ło ­
skiej. Umieli oni iedney nocy oszukać stróżów , a 
wy trik ца wszy się przez Thiergarten, i przebywszy Lei- 
te , udali się do W e gier. Postrzeżono zaraz ich nie­
przytomność, i ten pocze't małych ry ce rzy , został od­
prowadzony na pow rót do klassy , gdzie oczekuie , 
aby rozsądniejszym sposobem życzenia iego spełnio­
ne bydź mogły.

W ydany tu został rozkaz, aby zrobiono dokła­
dny regestr tego wszystkiego , co Francuzi w czasie 
pobytu swoiego w Wiedniu w  1806 i 1809 z dzieł 
l i te ra tu ry  i sztuki z sobą zabrali. W  obndwu w praw ­
dzie leciech , miano osfróżność , Skarbiec , gabinet 
m edalów . i p rzyna jm n ie j rzeczy najrzadsze z D w o r­
sk ie j  biblioteki , i z galery i obrazów, za zbliżeniem 
nieprzyjaciela, przenosić w m iejsce  bezpieczne. Lecz

gdy to n a w e t , co iest nie bardzo rządkiem , ieśli tvt» 
ko bezkarnie wziętem bydź może, znayduie miłośni­
ków , Francuzi okazali się ta k ie m i, i zabra li ,  co się 
im podobało, z m alow ideł, sztychów i xiążek. R e ­
gestr tego iuź iest sporządzony, i niebaw nie przesła­
ny zostanie.

Jenerał kawaleryi Hrabia M erfełd , mianowany 
został przez Cesarza Posłem nadzwyczajnym przy 
Dworze W ie lk ie j  B ry ta n ii , i iuź wyiechał z B azyle i 
na miejsce sprawowania tego urzędu.

Przez miasto Pest przechodziła do Armii p ie rw ­
sza kolumna 2,000 ludzi licząca z korpusu ochotników 
Serw iańskich , który Półkownik Michąlievic/i w Ban- 
nacie uformował, ( z  G. Berlin.)

Wicencya dnia 18go Stycznia  n. s.
D zisia j Xiąże P ignatelli, P. Graham Sekretarz 

Lorda Bentink, i P. M e n z , sprawujący interessa Au- 
stryackie , przybyli tu  do g łów nej woysk Austryac­
kich kw atery  , z ostatecznym oświadczeniem się K ró ­
la Neapplitańskiego. K ról ten  obowiązuie się czyn­
nie działać przeciwko Francy i z 5o,ooo wojska , i  
dnia 23go , albo 24go , miał bydź przedsięwzięty na 
całęy linii działań wojennych, powrzechny attak prze­
ciwko woysk u Francuzkiemu , o którego pomyślnym 
skutku wątpić nie można. —  Parlam ent Sycyluski 
rozwiązany został.

Podług pism publicznych , Siostra Napoleona i 
Zona Хіесіа J^uki, nie znayduiąc bezpieczeńst wa we 
Florencyi zagrożonej przez w ojska Ne&politańskie, 
udała się do Medyolanu.

Ponieważ iuź od miesiąca z w ojsk iem  W ice- 
Króla, nie było wcale żadnej u ta rc zk i , wnoszą stąd, 
że są w robocie iakieś trak tow ania  i  układy.

( z  Gaz. Berlin. )
Bazylea dnia 24go Stycznia n. s.

W cz o ra j  weszło tu  З00 strzelców Tyrolskich. —— 
W  mieście Chamhery, przy w ejściu  Austryaków z n a j ­
dowali się Jenerałowie Francuzcy Desaios i  Dupas , i 
oczekiwali tam na wzmocnienia z Włoch i  z  Francyu  
T w ie rd z ą , że Jenerał D upas , w iedney bitw ie wraz* 
ze 4oo ludzi pojm any został w niew olą.—  Pod Rhe- 
іпѵеііег , o 6 mil od naszego m iasta , ma bydź rzuco­
ny most na łodz iach , coby dla B azylei w ielką było 
ulgą. K anton nasz od innycKotrzymał w sparcie , albo­
wiem on sam najw iększe ciężary przychodów znosić 
musi. ( z G . Beri.)

Bazylea dnia 1%go Stycznia n .  s.
Były Landaman Szw ajcar у i , R eyn h a rd , jako 

Burm istrz  i D eputowany kierującego K anionu Z u-  
rychskiego , wydał na oświadczenie Pełnomocników 
Austryackiego i Rossyyskiego następującą odpowiedź: 

„ Deputowani kantonów znayduiąc w piśmie P o ­
słów NN. M onarchów Sprzymierzonych, sobie dnia  
igo Stycznia r. b. prźesłanero, dowody wspaniało­
myślnych i sprawiedliwych ich zam ia ró w ; ich sza­
cunku dla Szw aycaryi, i względów na jey niepodle­
głość, z praw dziw ą wdzięcznością przyjęli takow e 
wynurzenia, zdolne wpoić nadzieję szczęśliwej p rzy ­
szłości naw et w te umysły, na k tórych ostatnie wTy- 
pad ki nay mocniejsze zrobiły wrażenie. Interes, ja­
ki N. Cesarz Austryi okazuie w uznaniu praw poli­
tycznych S zw aycary i, był już jawnym przez t r a k ta t  
Lunewilski. Lecz wówczas nie exystowała już ró w ­
nowaga Europy, a dobrodziejstw a tego trak ta tu  r,tra­
cone były dla S zw ay ca ry i: ogołocona z swoich p vzy- 
rodzonych granic, przyciągnięta do F ran c j i  przyr.aie- 
r z e m , k tó re  przez podbicia narzuconem zostało.,—  
Szwaycarya nie była w stanie nadania sobie no wey 
konsty tuc ji .  ’

„ D zisiaj W ładzcy połączeni, aby Europie za­
pewnić wolność i spokoyność, okazuią w dalćko 1 tro­
czy stszey epoce, daleko jaśniejszym sposobem, te są- 
me zaszczytne zamiary względem Szwaycaryi. N a 
ich głos nie W'aha się ona wrócić do nay piękni* гу- 
szego z praw swoich , którego ją nie mógł pozbav vić 
przeciąg lat kilku , a którego s tra tę  nicby nie zt lo- 
łaM  wynadgrodzić. P rzystąp i te raz  Szwaycarya do 
politycznego urządzenia się Па nowo, z uczuciami o d -  
powiadaiąeemi takowem u zamiarowi* z uczucia-ni



niepodległości zapew nionej prawidłami ogłoszonrmi 
przez Sprzymierzonych Ліона,-chow, z uczuciami be- 
spieczeństwa, owego koniecznego skutku przyw róce­
nia równowagi w Ł  u ropie; z uczuciami należney wdzię­
czności z powodu korzyści, jaką jey przy mesie przy­
wrócenie Jey przyrodzonych g iam c; z uczuciami na- 
кош ес sprawieuiiwosci ,  umiarkowani^ k tóre jedy­
nie ustane mogą zasady tego wielkiego dzieła.

„ Zgromadzenie D eputowanych kantonów ogło- 
fiwszy układem z dnia sggo G rudnia i t i i5  rozprzę­
żenie stosunków opieraiących się na Akcie pośrednic­
tw a ,  będąc w bezstronuem położeniu\ między daw ­
nym , a kończącym się teraz porządkiem rzeczy, pra­
gnie : aby nowy Akt związkowy opierał się na zasa­
dach p ro s ty ch , iecz użytecznych; przyjętych już od 
wiąkszey części kantonów , uu k tó ry ch ,  ze się inne 
także przyłączą wkrótce, należy mieć nadzieię. Lło- 
zenmm takowego związkowego Aktu, na którym ina- 
ią się opierać zjednoczenie i niepodległość Szwayса­
гу i , za jm ie  się Sey m szczególniej. Załatwienie od­
rębnych ustaw należyć będzie do poiedyńczych kan­
tonów , z zastrzeżeniem teduak w pływ u Sejm u , ile 
а ил%у mogiły bydź użytecznym, a oraz gw arancji, 

k tó ra  nieodzownie wynika z A ktu  związkowego.
„ Chociaż trudność takowego zamiaru uderza 

każdego obeznanego z jeygraiicznem , ekonomicznem, 
morainem i ,  politycznein położeniem Szwayca- 
ry i ;  chociaż naw et ziiayduią się ważne części stosun- 

I • вѵ^і.і?.к°п ych , zależące od okoliczności zu­
pełnie obcych zgromadzeniu kantonów, lub przewyż- 
szatących wpły w jego _  jednakże „,= zach wieie to 
J vvas* rzędnifeow, zaiętych leni znakomitem dzie- 
em. у *ia przyszłość zabespieczyć swą ojczyznę 

oc Wszelkiego obcego wpływu , tak szkodliwego jey 
mepo |-eg uśc-i; aby utrzymać od Europy ową uroczy- 
s o4 i (, oj, mią, pod którą Sprzymierzeni W ładzcy chcą 
sUwic konsty tu c y ą , wolnie zaczętą i uchwaloną od 
v>waycaryi? żadne natężenie nie b idzie zbyt trudnem 

fila ich miłości oyczyzny. Maią oni przed oczyma po- 
n n  s uosc własnego k r a iu , a za podporę względy Mo­
carstw  zapewia.ących jego losy.

,, 1 i osząc JVV. K aw alera  Lebzelterna i J W . I I r a -  
w Qo ^ apo d Istrya, aby raczyli pod ad ź do wiadomo- 

sci ayiasnieyszych Monarchów ninieyszę pismo, ja- 
bo obeymuiące wynurzenie sposobu myślenia Depu- 
owanj c , podpisany ma zaszczyt ponowić zapew­

nienie swego wysokiego upowaźenia , &c.
Dan w Zurychu  dnia 4go Stycznia i8 i4 .  

odpisano: Były Lapdaman, Burm istrz i Depu- 
owany antonu , D yrek tor  przewodniczący na zgro­

madzeniu Reinhard .
Kanclerz zw iązkowy Mousson:

 ̂ b u rg  dnia 2go Lutego n. s. 
nia 28go przeszłego miesiąca, Francuzi z M ag-  

urga uczynili wycieczkę do bliższych wsi po tey 
s roinc rzeki leżących, a l e , nie maiąc naw et czasu 

о га шп u, odpędzeni zostali. —  Od ośmiu dni prze- 
c iob zą co ziennie za Elbę woyska z dz ia łam i, i  ku 
Renowi biorą swóy k ierunek , ( z  G. Berlin .) 

Amsterdam dnia 22go Stycznia n. s.
W  ostatnich woiennych wypadkach woyska An­

gielskie bardzo czynnie działały. W  czasie kiedy dy- 
Лѵ’ігуа Jenerała Majora Cooke pod Capelle formowała 
odwod , Jenerał Mackensie postąpił przeciwko M er- 
ocen. Batalion Goralow Szkockich, k tó ry  leszcze ni­
gdy nie był w ogniu , bardzo odważcie uderzył na 
szańce nieprzyjacielskie. Jego Konimendant M acleod , 
od niósł ciężka ranę w ramie , nie wprzód iednak o- 
puścił plac b itw y , aż przez upłynienie k rw i zupeł­
nie sił pozbawiony nie został. —  Od czasu tey bitwy, 
nie odmieniło sie położenie woysk Sprzymierzonych 
pod Antwerpią. Cześć woysk Francuzkich , pociągnę­
ła ku В гихеЛ і, i  w A n tw erp ii, nie zostało nad 6,000 
załogi. ( z G. Berlin. )

Breda dnia 29go Stycznia n. s.
Nasza główna kw atera  wychodzi iu tro  do W ot-  

stG' Wesel. IJerzogenbusch w nory z 2750 na 28 przez 
Pułkow nika /Горе szturmem zdobyty , gdzie 8 dział 
znaleziono. Dnia sSgo poddała się także C ytadella ,

р Ы е  oprócz So dział na w ałach , znaleziono ieSzcze 
104 ® e;.a,0W^ h , j niezmierne zapasy ammunicyi.

; Hellwig' d n u  aggo wszedł do ВгихеИ іі, i z m,y- 
wyzszą radością mieszkańców przyjęty został W y­
staw,one tam niegdyś , tak nazwane drzewa woluo-
SC' , ’ 1-1!Zey .P ° Spolstwo zvvalo‘>e były. _  Ju tro  Jene- 
i a Bulou) idzie mi Antwerpią. —  Hollepdrowie udaią
T l  „  G°rklJ m ’ IUore 1113 bydŹ szturmem zdobyte, 
j i  odług pozmeyszych doniesień z załoga tw ierdzy  
Gorkum zawarto rozeym do dnia i 5go L u tego : i gdy­
by do tey pory odsiecz nie przybyła , tw ierdza bę- 
azie podaana , a załoga póydzie w niewolą woienną.)

. ( " Gaz. Berlin. )
dieissel dnia 3 igo  Stycznia n. s.

W czorąy 2ga kolumna woyska naszego dwa regi- 
menta piechoty, strzelcy piesi i konin, i dwa szwudro 
ny huzarów pod Jen. Majorem Solms-Braunfels, wy­
ruszyła ztąd do Armii. —- Wszystkie przeciążę i da­
rowizny dóbr Elektorskich uczynione w czasie przy­
właszczenia Westfalskiego, są ogłoszone za nieważne: 
Cl lednaK , k tó rzy -m a ią  do nich prawa , z powoda 
ich użytecznego użycia , utrzym ani zostaną w ich po­
siadaniu. ( zG . Berlin.)

Londyn dnia 20go Stycznia n. s.
I  i'zeszłey niedzieli gwardye piesze otrzymały roz­

kaz bydz gotowemi do marszu dla złączenia się ze 
swoiemi batalionami będącemi w Hollandvi 1 w po­
nd mowey Francyi. N ajw iększa ich część jest do 

dwóch brygad pod wodzą Lorda Wellingtona p rze­
znaczoną. Brygada Jen. Lankę w Ho&tndyi podnie­
siona będzie do 5ooo Judzi. D wa nowe "regunenta 
kawaleryi udaią się do arm ii Lorda W ellingtona. O-
chotnicy m ilic ji  na rodow ej odebrali także "rozkaz do 
marszu.

Podług doniesień z północney Ameryki p row in- 
cya Stanów zjednoczonych, nowa A nglia , oświadczy­
ła się przeciwko w oyn ie ,  i że w przypadku potrze-

^7і°Ч°п Пу " aw et trak ta t pokoi u gotowa jest zawrzeć 
z  W ielką Brytanią.
T_. ,,.VV skutek zwycięstwa otrzymanego przez Lorda 
W ellingtona  w dniu i 5 G rudn ia .  W ódz Angielski 
dnia iSgo wydał odezwę zamykającą urządzenie wzgię- 
dem handlu do porto w Francuzkich leżących na stro- 
me połudmowey Aduru. Podług tey ustawy przyi- 
mowane będą okręty  wszystkich narodów nie będą­
cych w woynie z jednćm z Mocarstw Sprzym ierzo­
nych, za opłatą 5 procentu od wartości ładunku. W s /y -  
s t d e  to w a r y , i żywność przystawiana morzem do 
woysk Sprzymierzonych są wolne od tego podatku. 
Mnmcypalności zostały przez wodza Wezwane aby 
do odbierania takich ceł potrzebne przedsięwzięli środ-

Marszałek Suchet miał opuścić Katalonią dla po­
łączenia się z Marszałkiem Soultem, woyska zaś Sprzy­
mierzone w Katalonii stojące wyruszyły Ula wzmóc- 
nienia nrmii Wellingtona.

Dnia 3go Gru hiia tw ierdza i Cytadella Jacca w  
A rra g o n ii, k tó rą  jeszcze posiadali F ra n c u z i , podda- 
ła się Hiszpanom. ( z Gaz. Beri. )

Neapol dnia 3 ogo Grudnia 181З.
W ezuw iusz  gwałtownie w ybuchnął, i od kilku 

dni jesteśmy świadkami scen straszliwych. W ybu- 
chnienie zaczęło się d. s 5go o godzinie 5tey po po­
łudniu od kamiennego deszczu, k tóry  się na w szyst­
kie okolice W ezuwiusza rozciągnął, i po któjpym na­
stąpiła gw ałtow na explozya ma tery i ogpistey. T a  
rozdzieliła się na dwa strumienie , k tó re  płynęły ku 
1 orre del Greco, i Macero. O godzinie lo tey  jeden 
z tych strumieni u trac ił  swą s i łę , lecz drugi z w ięk- 
szą prędkością zdawał się płynąć ku Bosco reale , i 
Bosco tre cafe : szczęściem, że idąc drogą dawney la­
wy oszczędzał okoliczne p o la .—  W  nocy dnia 26go 
wśród pozorney ciszy nastąpiła gwałtownieysza je­
szcze explozya, k tórą zapowiedział straszliwy grzmot 
we wnętrznościach góry. Slupy ogniste z nadzwy- 
czayną mocą w górę Wyparte uform ow ały o południu 
okropne chmury wulkanicznegp popiołu , którem i 
większa część widnokręgu okryta  ł у ła. W ybuchnie- 
nia następowały jedne po drugich, grzmot podziemny



. , ; wał s;ę ustawicznie słyszeć , i w samym Neapolu 
cLwialy Się budowy od wzruszeń ziem,. O godzinie 
s „ i e v  ten s t r a s z l i w y  fenomen zupełnie prawie ustał 
Sookoyność publiczna me była nigdzie naruszona. K roi 
dn,4 3720 udał się na mieysca naybardziey zagrożo­
na , poczynił rozrządzenia tyczące się spokoynosci 
mieszkańców. Za ostatnim wybuchmemśm d. 26go
otworzył »W nowy k ra te r ,  z ktorego wypłynął sze- 
rok , strumień Ognia, i z wielkim pędem otworzy 
«obie drogę kil Sonuna i O ttajano, kiedy inny dążył 
ku Cardinal*. W  Tonę  przez kwadrans padał deszcz, 
kamienny. Szczęściem wszystko przeminęło bezszko-

d ) * Od Menu dnia 5 i go Stycznia n. s.
N a y i a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e у m o s c 

R o s s v  v s k a  dziś wyiecbała z W eimaru , 1 po ju trze  
miała Lanać w Frankfurcie nać\ Menem.. —  Reszty 
woysk Frai.kfortskich , które w Jorgau zamknięte by- 
l v  oficerów , 1 43 żołnierzy , powróęiły do swych

10 5Z Przez Ratysbonę d. 25go b. m. przechodził d ru ­
gi oddział parku artylleryi z Fragi, i jedna część h u ­
zarów Austryackich BlankensUma k tóra częsc zało- 
bi D re zdensk iey  eskortowała do M orawa. Przez Bam- 
Ъ'Ю przechodził oddział arty llery i Bawarskiey ро­
лу raca i ac z oblężenia E rfu r tu  do Forchheim.

Dnia 2n = o Stycznia przybyli do Frankfortu dway 
Ah-ielscy oficerow ie, k tó rzy ,  dostawszy się w me- 
w, U pod Bayonną, do Langres zaprowadzeni byli , 1  
tam za przybyciem Sprzymierzonych otrzymał, wol- 
1UPĆ—  Nie był tak szczęśliwym Jenerał Dupont, (ten 
zapew ne, który przed 4 ma laty ze swoią dywizyą 
poddał się Jenerałowi Castannos). Siedział on jako 
więzień w zamku Joux , ale przed poddaniem tey 
twierdzy Kommęndant nieprzy iacielski wyprawił go 
w "lab F rancji. ( z Gaz: Beri. )

e V  WIADOMOŚCI ROZM AITE.
__  Donoszą z  P a ryża , i e  dnia iggo Stycznia, akcye

bankowe które dwoma dniami wprzód stały 6З0 , 
spadły na 5o 5. —  Z tychże doniesień m am y, że je ­
szcze d. 20 Stycznia n. s. Napoleon znaydował się w
P a r y ż u . _ • . 1

W  okręgu Kalbe nad Saa lą , pospolite uzbroie-
nie wvnoszące 60 kompanii piechoty, i 10 kompanii 
kawaler у i , już jest zupełnie organizowane.
__  Miasto Bremen ofiarowało Jenerałowi Tettenbor-

nowi prawo obyw atelstwa, którego przyw ile j w zło,
tey puszce został mu oddany.

_  Podług gazet W iedeńskich A n g lia  zatrzymuje 
wyspę HAgoland , ale oddaie Danii wyspę Anholt w 
Kategat , i inne jey posiadłości, ( z  Ga z. Beri.)
__  Donoszą z Londynu , źe Hrabia d A rto is , X ią-

i e t a  Angouleme i Berry  odjechali na ląd stały. W  w ie­
lu bardzo prow incjach ci Xiążęta me zuaydą opo­
ru . Młody Xiąze Grammont nie zebrał wprawdzie, 
jak p ie rw e j słychać było , woyska we Francyi po łu ­
dniowcy ale przybywszy do dóbr starożytnych swo- 
iey familii pod Bayoną, przyięty był z niewypowie­
dziana od mieszkańców radością , a wsrod tysiącznych 
okrzyków , ѴІѵе le Duc de Grąmmont\ odzywały się 
często głosy, vive le R o i ł —  Jeden żeglarz A m ery­
kański k tóry  w G rudniu  opuścił Bordeaux, zapew­
niał w ’ L ondynie , że ostatniego wieczora przed jego 
odpłyniemem na tea trze  w Bordeaux poprzybijane 
były karty  z napisem, niech zginie ty ra n !  m echzy-
ie Ludu ik X V III .  *
__  Ъ Medyolanu donoszą, źe zbiegli konskrypcyom-

ści w wielkich massach przebiegaią kray, i czynią nie- 
bespiecznemi wszystkie drogi. W  miastach Bergamo 
l Breścia mieszkańcy nie odważała się wyyśdz za bramy. 
Wszelka Po lic ja  zn ik n ę ła , albowiem Zandarmowie 
do woyska wcieleni zostali.

_  D nia 8go Lutego J .K .W .  Xiąźe Szwedzki był 
w H erfort: podług iego m a rsz ru ty ,  miał on dnia 
22go Lutego іи s. przeprawić się za Ren pod Kolo-

1 o zwala si$ drukować —  Z . Niemczewski Członek Komitetu

__ Podpalcze odezwy wzywaiące do rabunków i
m o rd u ,  które się okazy wały w wielu m iejscach Fran­
cy i osadzonej przez woyska Sprzymierzone , skłoni­
ły Xięcia Schwarzenberga , iż n a jw ię c e j  dla bezpie­
czeństwa spokojnych obyw ateli,  rozkazał gm inow i 
broń odebrać.

—  Soult dnia i8go G rudnia n. s. potrzykroć zno­
wu uderzył na Jenerała H il l , ale za każdym razem 
odparty został.

__  Młoda Hrabini Płatów , córka sławnego W o d za ,
znayduie się w Bazylei.

__  Z Cadixu  donoszą pod dniem 4 tym G ru d n ia ,
że Insurgenci w М ехіки  na głowę pobici zostali.

__  W  roku przeszłym urodziło się w Dreźnie i ,74o
oboiey płci dzieci, umarło zaś 5,021 osób.— .W  Szpi­
talach zaś woiennych w Dreźnie i w iego przyległo- 
ściach umarło 5o,ooo Francuzów.

.__ W  Katalonii i na wyspach Balearskich zniesie­
nie In k w iz y c j i , miało sprawić nieiakie pomiędzy lu­
dem wzburzenie.

__. Rząd K antonu W a a t , odebrał 180 adressów
od gmin swoich z podziękowaniem za iego mężne po­
stępowanie względem K antonu Bern. T w ierdzą  tak­
że , źe Bern zrzekł się zupełnie swoich p re te n s j i  
względem dawniejszych swych poddanych, i iuż ie 
tylko do dwóch okręgów W a a tla n d y i, A igle i  Pays  
ogranicza. Jeszcze dnia i 4go Stycznia zgromadzenie 
Zurychskie , iako reprezentujące związek Szwaycar- 
s k i , wezwało K an to n y ,  B ern , F ryburg , Solothurn , 
i kray Gryzonów , do przysłania na seym swych de­
putowanych. W alezya  ma nadzieię , iz połączona ze 
Szw aycaryą  nowy K anton  związku formować bę­
d z ie—  Bern wybrał iuż swą wielką i małą Radę.

( z G .  R . Z . )
__  W  Magdeburgu Gubernator Jeneralny tey tw ie r­

dzy Lemarrois wydał rozkaz, iż dla dopełnienia 4 oo,ooo 
franków przymuszoney pożyczki, wszelki maiątek ru ­
chomy i nieruchomy należący nieobecnym mieszkań­
com Magdeburga ma bydź przez licytacyą sprzedany, 
a jeśli p rzy n a jm n ie j  piąta część oszacowanej w arto ­
ści domówr ofiarowaną nie będzie, tedy tez domy zbu­
rzone , a materyał z nich przedany zostanie.
__  7i A lsacyi pod dniem 22gim Stycznia donoszą,

źe od czasu postąpienia n ap rzó d  armii Jenerała W re-  
de, żyią tam, jakby wśród głębokiego pokoiu. T w ie r ­
dze B ryzak  i Schlettstadt są opasane, i czasami ty l ­
ko mało znaczące pod niemi zachodzą potyczki. Straż-  
burg jest zupełnie otoczony, i kozacy krążą az pod 
murami tey  twierdzy.
__  P. Pestalozzi miał szczęście bydź przedstawio­

ne tn N a y i a ś n i e y s z e m u  C e s a r z o w i  R o s -  
s у у s k i c m u. Monarcha ten raczył uwolnić miasto 
Iwerdon od szpitalu woiennego, k tóry  tam miał bydź 
założony , przez wzgląd na użyteczny Ins ty tu t Pesta- 
lozzego w tem mieście będący.
__  Na audyencyi, k tórą u trzech  M onarchów otrzy­

mali Deputowani od Zgromadzenia Zurychskie go, na­
legali na nich Wysocy Sprzymierzeńcy, a osobliwie 
N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  R o s s y y s k i ,  aby jak 
n a jp rę d z e j  kończyli dzieło K onsty tuc ji .  Monarcha 
ten wyraził w strę t  swóy od wszelkich niezgod i kłó­
tni dom ow ych, i o s trzeg ł, aby w wprowadzaniu od-4 
mian Szwaycarowie chronili się niestosow7nycn i szko­
d liw ych .__  Przytom ni w tymże czasie D eputow ani
Berneńscy nie otrzymali żadney audyencyi.

—r. T w ie rd z ą ,  iż K ró l Neapolitańfki na rzecz W . 
Xięcia W irzburskiego zpyftiuie Toskanią , i i e  ten ma 
bydź powód przybycia ostatniego do w ie lk ie j  głów­
n e j  k wr a tery.

___ W  Genewie uformowany został korpus ochotni­
ków pod nazwiskiem strzelców - G o ra lo w , na czas 
tylko trw ania w oyny , dla Cesarza Austryackiego. jak 
tylko jednak wolne zaciągi Angielskie ustanowione 
będą w SzuTay car у  i, korpus ten  ma przejedź na żołd 
Angielski.

Cenzury• W  Drukarni Dyecezalney и X X . Missyonarzew 
J D O D A T E K
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1 Kommissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo 
w zyw a przez to chcących się podiąć dostarczenia do 
Magazynu Wileńskiego do 55o pudów Słomy, aby się 
raczyli stawić na licytacyą do W ileńskiey Izby Skar- 
bowey, n a te rm in a  iszy  dnia 19*0, 2gi dnia s3go, a 
5 СІ i ostatni s 5go dnia teraźniejszego miesiąca L u- 
tego, z dostatecznemi zakładam i, gdzie im kondycj e 
objaw ione będą. Siódm ej klassy Pośnikow.

OBW IESZCZENIA  SĄDOW E.
г Za Remifsą Sądu Ziem: W ileń : Sąd T axator :  E xd у wi żorski na  

rozdzia ł  raaiątku Star: Abrahama Leybowicza Szlazberga Obywatela 
W ileń . ustanowiony , w powtórnym te rm in ie  Z poprzedzonego Obwie­
szczenia do Kamienicy tegoż  Star: Szlazberga w mieście W iln ie  aa  
Z am kow ą bramą leżącey p rzy b y ły , według zgódnego stron żądania 
Sądownictwo do dnia 20 Febr: i g Ą  Roku prorogowuł. Zęby więc 
wszyscy Kredytorowie i Pretensorowie na tym  termiuia do oczawistey 
przystopowali rozprawy pod upadkiem swych pretensyow , a zaś De- 
bitorowie że e t iam  w ich niestanności oczewista następować będzie 
rozprawa ,  n inieyszą t r zykro tną  do Kuryera L it ;  podaże Awizacyą.

2 Sąd Taxatorsko E xdyw izo rsk i, D ekretem ocze- 
w is tym  Ziemskim P t tu  Wileńskiego w  Roku 1812. 
Mca Mai a i 4 . dnia zapad łym , na rozdział m aiątku 
Zeszłego Mateusza K orbu ta  Komor: Nowogrodzkiego 
między Jego K redy torow  przeznaczony , w  te rm in ie  
z  Obwieszczenia przypadłym , to iest : dnia 3 .  Januar: 
teraźnieyszego i 8 i 4. Roku ad fundum F o lw arku  Sa- 
doniszek w Powiecie W ileńskim w Parafii  Inturskiey 
sytuowanego ziechaw szy, po zarśassuinowaniu nale- 
aytym  Juryzdykcyi w tym  mieyscu, następnie za kons- 
sensem Stron sta walących; Sądownictwo swoie do 
F o lw arku  attynencyonalnego Bułkowszczyzny prze­
n iósł; i tam dopioro w stosunku do przepisów De­
k re tu  remissyinego Administiacyą funduszów urzą­
dziwszy , w  Sprawię samey K opią z Spraw , kom por- 
tecyą wzaiemną Dokumentów do dnia 1. Mca Aprila 
idącego i 8 i 4 Roku zaskutecznić się powinną, pomiar 
gruntowy niemniey ak ta  inkw izycji,  kalkulacyi, i  we­
ry f ik a c j i  zadecydował, tudzież ziazd swoy pow tór­
ny dla oczewistego rzeczy rozsądzenia na dzień ó. Junii 
bieżącego i 8 i 4 Roku u de te r  mino w a ł—— w  którym 
te rm in ie  żeby wszystkie Strony iakiebądźkol- 
w iek  maiące p re tens je  dla probacyi oiiych pod 
nie ochronnym zapisaniem w rzeczy amissyi stawali, 
i  gdyby oraz wszelkie postanowienia tego Sądu do 
o  znaczonej w górze datty  wypełnione były, ninieyszą 
po trzykroć w K ury  e r  ze Litewskim maiącą się um ie­
ścić Awizacyą ostrzega —  D att : w W ilnie  Roku i 8 i 4 
Mca Januar. 28. dnia.

Kanut Romanowicz Sędzia Ziem  Pttu W ileń:
Prezyd: Exdyw izor.

Jozef B ieliński Prezydent Grodz'. JPileński
1 Exdyw izor.

Kazim ierz M ączyński Grodz: W illeń: Sędzia.
3 W  skutek Najwyższego Imiennego Ukazu Roku

1802 Marca 20 dnia danego, Sąd Głłny Ł itew sko-W i-  
leński 2go D epartam entu  W rem iennego rozpoznając 
S praw ę Sukcessorow zeszłego Michała Ogińskiego 
H etm ana L it:  z K r  edytoram i i Pretensorami, oraz z 
D ebito ram i do massy tegoż Hetm ana ; D ekretem  w 
R oku  idącym i 8 i 4 Januar: 19 dnia zapadłym na 
wszystkich ogólnie stronach do te y  Sprawy należą­
cych przeznaczył kom port acyą Praw , Dokumentów, 
R egestrów  i wszelkich ogólnie do wodo w na dzień 
26 Febr: tego Roku do Kancelaryi swoiego Sądu na 
cztero-niedzielną persystencyą; a przy tym postanowił, 
źe gdy pomienionym Najwyższym Imiennym 
Ukazem po wyięciu z dalszych Gubernio w , a 
przy naznaczeniu iednegn Sądu Głównego W ileńskie­
go na ninieyszą Sprawę rozkazano zebrać tak całą 
massę maiątku zeszłego H etm ana O gińskiego, iako 
też K redy to row  i P re tensorow , a tak ogólną S p ra ­
wę zarazem między wszystkiemi, i o wszystko roz­
sądzić zalecono; w skutek czego za R ezolucją  Roku
1803 Februar: 9 dnia uczyniono Publik a t ę , iak oraz 
oną za D ekretem  niniejszego Sądu Roku 1810 No- 
rem b ra  5 dnia zapadłym ponowiono,z wracając przy tym
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uw agę że Spraw a nin ie jsza  od Roku aSo3 nalicz- 
nych Dekretach, a szczególnie Roku 1809 Junii 21 dnia 
i 1810 Noyembra 5 dnia, oraz na ostatecznym teraz  
Roku i S i 4 Januar: 19 dnia odkładzie zastanawia się$ 
a  ztąd zwaźaiąc potrzebę rychłego ukończenia; i w  
tym  dla zapobieżenia wszelkim z powodu nie przycho- 
dzących stron zwłokom, a przez rychłe rozsądzenie dla 
wypełnienia Najwyższego Imiennego Ukazu, ostatecz­
nie ponowić Publikatę w Gazetach K u ry e ra  L i tew ­
skiego, przez trzykro tne  Ogłoszenie, aby na następny 
te rm in  wszyscy K redy torow ie  i Pretenssorowie ja­
kiegokolwiek ty tu łu  do massy maiątku zeszłego H et­
mana Ogińskiego pozostający, nieodmównie przedl 
tym  Sądem s taw ali ;  źe oraz w następnym przy pa - 
dnieniu ,  żadne iuź odkłady iako po ty lu  Dekretach 
dozwalane nie będą, lecz Sprawa ostatecznie i oczewi- 
scie w  pryncypalney rzeczy sądzono będzie, którego 
to  oczewistego sądzenia uznane z uprzednich D ekre­
tów Akta Inkw izycji,  Kalkulacyi , W e ry f ik a c j i ,  czy 
te  w teraźniejszym przeciągu odby te ,  lub nie w y ­
prowadzone zostaną; źe to ,  i żaden inny obiekt za ­
trzym ywać nie będzie, k tó re  zaś strony do następne­
go przypadniem a niestaną, z tym i wieczna Amissyae, 
Ich pretensyow i należności zapisaną zostanie, a na-  
5t%Pn3 rozprawę bez no wych P o z w o w , tyło za tym  
odkładowym D ekretem  zastrzeżono ,—  O  czym di& 
powszechnej wiadomości -niniejsze czyni się O bw ie­
szczenie. Zgodno z P ro t  o kułem W acław  Klukowski 
Sekretarz.

3  Rezolucyą Bądu Głłngo :2go D epartam entu  Gubernii’ Mińskie# 
przeszłego 1812 Roku Myca Apr: osmegó dnia-, w odmiany Dekre­
tu  Remissyinego Ziem stwa Pińskiego między JW : Karolem Strawiń­
skim -ex Podkomorzym a iego Kredytorami i Pretensorami n a p a d ły  
-została naznaczona Т ах а  i  Exdywizya Dóbr tegoż  J W .  Stra­
wińskiego w  Gubernii Mińskiey w Powiecie P ińskim  sytuowanych, 
przy  wstrzymaniu w szelkach konwikcyow i Dekretów gdzie  feądź s  
onym  otrzymanych, zakreslaiąc amissyą pretensyow, któreby na Sąd 
Exdydywizorski nie były przyniesione ,  skutkiem i akowcy Rezolucyą 
-Sądu Głłgo, zebrany Sąd Taxa to  r sko -Exdy wizorski na -dniu 3  Msca 
3unii, upłynionego r 8 i 2  Roku do Dóbr tegoż JW . Strawińskiego» 
Otołczyce zwanych, w  P ińsk im  Powiecie położenie swoie maiących, po» 
ufundowaniu Sądowey Juryzdykcyi w tymże dniu, iako te rm in ie  prze* 
Sąd Główny nacznaczonym i  po ułatwieniu kwesty ów p ierwszem u 
«lazdowi właściwych, komportacyą, oraz wymiar ogólnych Dóbr D e- 
bitora naznaczywszy, powtórny ziazd u te rm in  na dzień 21 Ms©a 
Decembra przeszłego 1812 Roku zadeterm inow ał,  na ten te rm in  iż ­
by wszyscy Kredytorowie i Pretensorowie do maiatku wspomnione.g» 
J W .  Strawińskiego interesować -się mażący, sami obecnie, lub przez 
Plenipotentów od siebie umocowanych z pretensyami sw em j i  dowo­
dami sub amisinne;- iaw il i  s ię decretoriae ostrzegł; o czem  przez 
publiczne Gazety awizować postanowiła. Lecz kiedy powodem K ra­
jowego zamieszania tak o w e  Exriywizorskiego Sądu postanowienie 
skutku nie w zię ło , powtórnie więc za  Ukazem Mińskiego Głównego 
Sądu 2go Departamentu n a  d n iu  15 Januar.- teraźnieyszego Roku Sąd 
Ziazdowy do maiętności Otolczyc przybywszy, a nie m aiąr z  wielu 
prawnych przyczyn oczewiscie -dzieła Exdywizorsltiego rozsądzić, na  
wszystko stroną Proźbę te rm in  ziazdu ostatecznego do dnia pier­
wszego Junii teraźnieyszego Tysiąc Osmset Czternasregn Rolai od» 
łożył, na który to  czas ażeby wszyscy Kredytorowie i Pretensoro­
wie do maiątku JW . Strawińskiego pretensorstwa maiący sami obe- 
'cnie lub przez Plenipotentów od siebie umocowanych z pretensyami 
sw em i dla udowodnienia onych sub amissione iawili się ostrzega, i 
tem  celem przez publiczne Gazety awizuie. Działo się na Sessyi 
Sądowey Januar: 20  dnia 1814 Roku w Otołczycach.
Jan Norwid Ziem : P t tu  Borys: Sędzia Exdyvviror,
Hipolit Korsak P . Z. Piń: E xdyw izor .
M ichał D om ański R. P t tu  Miń: Exdywizor.

3 M ińsk i Rzymsko Katolicki Konsystorz w  Sprawie o nieważność? 
M ałżeństw a z In stancy i urodzoney Zuzanny z Borowskich P iestrzec- 
ki =y przeciwko Urodzonemu Antoniemu Piestrzeckiemu byłemu V i-  
■ce Regentowi Słuckiemu przez czas kilkuletni do Zony iswey n ieZgła -  
szaiącemu się, -od dnia 25 Julii 1813 wyniesioney, po upływie pier­
wszego do rozprawy term inu  w dacie 1 gbra x813 przeznaczonego, 
a za pośrzednićtwem Rzymsko-Katolickich w Imperium Konsysto- 
tzow  zwykłą kolelą trzykrotnie ogłoszonego, skutkiem powtórney 
Rezolucyi 18 przesz łego  Xbra położoney, przez ninieyszą Publikatę 
zapowiada, iźiesliby Urodzony Piestrzecki stosownie do Ukav.u 1764 
Maia 20 w c ią g u  sześciu Miesięcy do odpowiedzi, i  assystowania rze­
czonem u Procederowi przez siebie lub prawnie umocowanego Pleni­
po ten ta ,  przed Sądem tego Konsystorza nie poiawi się, Sprawa cho­
ciażby pod niestannośc onego bez dalszey odwłoki kontynuowana 
będzie — D nia  2 5  Stycznia i 8 ł 4  Roku. Sekretarz W incenty S te -  
fanowski.

O S  W  I A D  C Z  E N  I  A
3  Excerpt oświadczenia z  Protokułu Potocznego Ziem: P t tu  Sza- 

wel.1 w dacie poniżey zapisanego et eorundem pod Urzędową Z ie m ;  
tegoż P t tu  Pieczęcią stronie iest wydań.

Roku Tysiąc Osmset Czternastego Miesiąca Januatyi s iódm e­
g o  dn ia .

Oświadczenie Imieniem J W W . JPP. T adeusza  i Angeli z Ko* 
«zczycow Szemiothow Prezydent: Granicz.- P t tu  Szawel: i Woyskich 
P t tu  Rosień; czyni się w  rzeczy następney; W W .  K azim ierz  i H i-



jpolifc G o s s t o w t t o w i e  R o t . m i s t i H ć W i c  z o w i e  P t t u  G r e d z i e ń :  o s i ą g n ą w s z y  
n a t u r a l n y  ra k r w i  s p a d k i e m  p o  R o d z i c a c h  s w o i c h  W  W .  M i c h a l e  i A n ­
n i e  z  G ó r s k i c h  G o s z t o w t a c h  R o t m :  G r o d ^ i e ń . -  D o b r a  G a w r ę  z e  W s i a ­
m i  i w s z e l k i e m i  p r z y n a l e ż n o ś c i ą  ra i w  P t t c i e  R o s i e ń :  p o ł o ż o n e ,  t a k  
2  r a c  у  i  p r z e z  R o d z i c ó w  n a  t e ż  D o b r a  z a c i ą g n i o n y c h  d ł u g ó w  ,  i a k o  
t e ż  z  o s o b i s t y c h  w i d o l t o w ,  p o m i e n i o n e  D o b r a  b e z  n a y m n i e y s z e y  e x -  
c e p c y i  z a  s u m « i ę  u m ó w i o n ą  w  r o k u  T y s i ą c  O s m s e t  T r z y n a s t y m  
M i e s i ą c a  S e p f - e m b r a  D n i a  D z i e s i ą t e g o  ~  O ś w i a d c z a i ą c y m  s i ę  S z e r a i o -  
t h o w  P r e z y d e n t o m  n a  w i e c z n o ś ć  w y p r z e d a l i  w k ł a d a i ą c  o b o w i ą z e k ,  t a k  
d ł u g ó w  O y c o w s k i c h  i a k o  t e ż  s w y c h  w ł a s n y c h ,  d e p o r t a c y i ,  ż e  z a ś  
o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  S z e m i o t h o w i e  P r e z y d e n . -  n i e  m i e l i  p e w n e y  o d  W  W .  
G o s z t o w t t o w  n a  p r z y p a d e k  w i ę k s z o ś c i  d ł u g ó w  e w i k c y i ,  W  W .  G o -  
s z t o w t o w i e  c ł i c ą c  w  t e y  m i e r z e  o ś w i a d c z a j ą c y c h  s i ę  U p e w n i ć  D o ­
k u m e n t e m  A s s e k u r a c y i n y m  T y s i ą c  O ś m s e t  T r z y n a s t e g o  b e p t e  rubra  
d z i e s i ą t e g o  d a t o w a n y m  e o r u n d e m  p r z e d  A k t a m i  G r o d z :  S z a w e l .  p r z y ­
z n a n y m  z a r ę c z y l i ,  ż e  k a ż d y  z e  s w e  у  s c h e d y  p o  e z e r :  z ł ł .  d w a  t y s i ą ­
c e ,  a  w  o g u l e  e z e r ;  z ł ł :  c z t e r y  t y s i ą c e ,  a ż  d o  z a y ś U a  d a w n o ś c i  
Z i e m s k i e y ' ,  z  m a s s y  u g o d z o n e y  z a  d z i e d z i c t w o  u  o ś w i a d c z a j ą c y c h  si-ę 
z o s t a w i ą -  T r o s k l i w o ś ć  o ś w i a d c z a i ą c y c l i  s i ę  ,  i l e  z n a c z n ą  s u m ­
m ę  z e  D z i e d z i c t w o  D ó b r  G a w r y  p ł a c ą c y c h ,  w y m a g a ł a  k o n i e c z n i e  
d o p o m n i e c  s i ę  u  W W .  G o s z t o w t t o w  o  t a b e l l ę  d ł u g ó w  n a  D o o r a c h  
G a w r a c h  o p a r t y c h -  W  W .  i a d n a k  G o e z t o w t t o w i e  r ó ż n e m i  p o z o r a m i  
z b y w a i ą c  i  s p o r z ą d z e n i e  t a k o w e y  T a b e i l i  o d  c z a s u  d o  c z a s u  o d k ł a -  
d a i ą r  z o s t a w i l i  o ś w i a d c z a j ą c y c h  s i ę  n a  s a m e y  u f n o ś c i  w  c h a r a k t e r z e  
i  u c z c i w o ś c i  w y p r z e  d a w c ó w  p o ł o j ś o n e y ,  ż e  n i e t y l k o  d ł u g i  n i e p c z e n o - -  
s z ą  w i e l o ś c i  u g o d z o n e y  s u m m y  i  p r o  e v i c t i o n e  z o s t a w i ć  s i ę  p o w i n -  
n y c ł i  c z e r :  z ł ł :  с'/ t e r y  t y s i ą c e ,  l e c z  ż e  o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  W  W ,  G o s z -  
t o w t t o m  w  t e r m i n i e  o k r y s l o n y m  s u p e r u i ą c ą  i l o ś ć  d o p ł a c i e  b ę d ą  o b o ­
w i ą z a n e m u  w  p o z n i e y s z y m  i e d n a k  c z a s i e  r z e c z  s i ę  c a l e  i n a c z e y  w y ­
k r y ł a ,  a l b o w i e m  W .  K a z i m i e r z  G o s z t o w t  w y d a i ą c  r ó ż n y m  O s o b o m  
b e z  w z i ę t y c h  z g o ł a  p i e n i ę d z y  a n t e d a t o w a n e  Ó b l i g i ,  n i e t y l k o  d ł u g  n a d  
s c h e d ę  s o b i e  n a l e ż n ą  p o m n o ż y ł ,  l e c z  i d w a  t y s i ą c e  c z e r :  z ł ł :  n a  r z e c z  
e w i k c y i  z o s t a w i ć  s i ę  p o  w  i n n e ,  w  «.ud z e  p o p r z e w o d z i ł  P r e t e n s s ó r s t w a ,  
a  t a k  g d y b y  t a k o w e  O b i i g i  m o g ł y  m i e ć  s w ó y  w a l o r ,  o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę ,  

S z e m i o t h o w i e  n i e t y l k o  w i ę k s z ą  i l o ś ć  n i ż  i e s t  z a  d z i e d z i c t w o  u g o ­
d z o n a  o p ł a c a c b y  m u s i e l i  b e z  z a d n e y  e w i k c y i  i  r e p e t y c y i ,  l e c z  n a d t o  
d o  w y r z e c z e n i a  s i ę  s c h e d y  W .  K a z i m i e r z a  G o s z t o w t t a  b y l i b y  z n i e w o -  
l o r i e m i ,  a l b o w i e m  i d z i ś  i e s z c z e  W .  K a z i m i e r z  G o s z t o w t  p r a w i e  c o ­
d z i e n n i e  r ó ż n y m  O s o b o m  n a  z n a c z n e  s u m m y  n i e  b i o r ą c  n a y m Ш е у -  
• z y c h  p i e n i ę d z y  a n t y d a t o w a n e  w y d a i e  O b i i g i ,  o  n i e w a ż n o ś c i  k t ó r y c h  
o ś w i a d ę z a i ą c y  s i ę . i l e  w i e d z i e ć  m o ż e ,  n i e  p o c z y n a j ą c  z  W .  K a z i m i e r z e m ,  
G o s z t o w t e m  i O b l i g o b i ó r e a m i  p r o c e d e r z e ,  o s t r z e g a  w s z y s t k i c h  o g ó l n i e ,  
ż e  W .  K a z i m i e r z  G o s z t o w t  R o t m i s t r z  G r o d z i e ń :  n i e  m a i ą c y  i u ź  ż a d n e g o  
f u n d u s z u ,  n i k o m u  n i c  z a p i s y w a ć  n i e  m o ż e ,  a  z a t y m  ż e b y  n i k t  w  ż a ­
d n e  u k ł a d y  z  t y m ż e  W .  G o s z t o w t e m  n i e  w c h o d z i ł ,  p o d  n i k t z e m n o ś c i ą  
o n y c h  p r z e z  u i n i e y s z e  o ś w i a d c z e n i e  d o  G a z e t y  K u r y e r a  L i t :  p o d a n e  
o s t r z e g a m ,  i  i a k o  P l e n i p o t e n t  p ę d p i s u i ę .  I g n a c y  S t a n i e w i c z .
Z g o d n o  z  P r o t o k u ł e m  P o t o c z n y m  ś w i a d c z ę .  J u l i a n  S t a n k i e w i c z  Z .  P t t u  
S z a w e :  R e g e n t .

U G L  O S Z E N. I A
2  N i ż e y  p o d p i s a n y  w  I m i e n i u  U U r :  L e o n a r d a  J ę d z :  P t t u  S z a w e l :  

J ó z e f a  P o d  s t o i ;  X t w a  Z m u d z :  b r a c i  G i e d y m i n ó w ,  K o n s t a n c y i  z  G i e ­
d y m i n ó w  J a g r o i n o w e y  r i o n i u s z y n e y  P t t u  S z a w e ] s k i e g o ,  A n n y  G i e d y ­
m i n ó w  n y  P o d s t o l a n k i  P t t u  S z a w e l :  c z y n i ą c y ,  n a  z a a w i z o w a n e  o ś w i a d ­
c z e n i e  w  d o d a t k u  K u r y e r a  L i t t g o  z a  N r :  l O - ^ z e s z ł e g o  1 8 * 3 - R o k u  M s c a  
X b r a  i g  d n i a  w  A k t a c h  Z i e m s k i c h  P t t u  W i l e ń s k i e g o  і ш і е и і е ш  d a l ­
s z y c h  K o n s u k c e s o r o w  d o  o s i ą g n i e n i a  w ł a s n o ś c i  p o  z e s z ł y m  z  t e g o  
ś w i a t a  s- p .  J ó z e f i e  R y n k s z e l e w s k ; m  S ę d z i ą  Z i e m s k i m  S z a w e l :  p o z o ­
s t a ł  e y  p r z y s z ł y c h ,  z a p i s a n e g o ,  n a s t ę p n i e  o d p o w i a d a  : z  r a c y i  ż e  M a i ą -  
t e k  w s r e l k i e - g o  r o d z a i u  p o  z e s z ł y m  S ę d z i  u  R y n k - z e l e w s i d m  p o z o s t a ­
ł y  i a k b y  r o z m y ś l n i e  d y ś p o z y c y ą  o s t a t e c z n e y  w o l i  i e g o  s p o r z ą d z o n ą  n a  
і б  s c h e d  r ó w n e g o  d z i a ł u  r o d z e ń s t w a  p r z e z n a c z o n y m  z o s t a ł ,  z  k t ó r y c h  

t o  K n n s u k c e s o r o y , - '  -g d y  r o z m a i t e  p r z e k o n a n i a  i u s t r o n n e  c h ę c i  p o m i m o  
w o l ę  T e s t a m e n t o w ą  z a c h o d z i ł y »  z  t e g o  p o w o d u  w i e l k i e  z a m i e s z a n i a ,  n i e -  
a g o r i y  a  n a w e t  s k a r g i  p r o c e d e r o w e  n a s t a ł y  o  c o  w p ó z n i e y s z y m  c z a s i e  p r z e z  
w ł a ś c i w e  s r z o d k i  p o r o z u m i a w s z y  s i ę  ,  c a ł a  p o z o s t a ł a  w ł a s n o ś ć  t a k  
n a  M a i ą t k u  l e ż ą c y m , r u c h o m y m  , ia k o t . e ź  w  p a p i e r a c h  i e d n o -  
c z a ś o w i e  p o d z i e l o n ą  z o s t a ł a ,  a  z a t y m  у z d a i e  s i ę  z  b o k u  n i e m -  
t e r e s s o w a n e y  o s o b i e  m o ż n a  b y d ź  p r z e k o n a n e y ,  ż e  g d z i e  i n t e r e s  i l e  o  
p o d z i a ł  s w o i e y  w ł a s n o ś c i  k i l k a d z i e s i ą t  O s ó b  t r a k t o w a ł o ,  n i e  m o g ł a  
n a s t a ć  o m y ł k a  w  w y d a n i u  O b l i g o w  n a  1 4 0 0 0  z \b  P o l :  i a k  t o  u d o w o ­
d n i ą  p r y n c y p a l n i e  d w a  D o k u m e n t a  w  d n i u  1 9  8 b r a  1 5 0 9  R o k u  i  w  
d n i u  1 J u n i j  1 8 1 3  R ° k u  m i ę d z y  t e r a j ż  K o n w u k c e s o r a m i  z a w a r t e ,  l e c z  
ż e  t o  i s t o t n i e  d l a  p r a w o o s t k i  n a  z a m i t r ę ż e n j e  s a t y s f a k c y i  O b l i  g o n i  
z w y c z a y n y m  s p o s o b e m  o p ł a t y  t e r a z m e y s z e g o  w i e k u  D e b i t o r o w  i e s t  
p r z y s p o s o b i o n y m ,  w  c z a s i e  i  m i e y s c u  n a l e ż y c i e  p r z e k o n a n y m  b ę d z i e .  
* 8*4  R u  F e b r  6  d n i a  J ó z e f  G i e d y m i n

2 Nauczyciel Głucho Niemych, JP. Jacobi w R y­
dze w R u  1811 do swoiego przyjął Insty tutu  , G łu­
cho Niemego Syna , Lipawskiego Obywatela Sterna , 
imieniem Edward. —  w Roku 181 у tenże JP. Jaco­
b i ,  na żądanie JW . Senatora Graffa Ilinskiego , do 
Romanowa na W ołyniu przeniósłszy się , zabrał z so­
bą powierzone mu Dziecko Sterna. —  Podług do- 
szłych Rodzicom wiadomości , JP. Jacobi , nie za­
bawiwszy nad miesięcy dwa w Rom anow ie, oddalił 
się ztamtąd w miesiącu Juli) lS is g u  Roku do miasta 
Moskwy , gdzie czasu bytności n ieprzy jac ió ł, z inne* 
m i nieszczęsliwemi Narodu Niemieckiego w ówczas 
miasta tego mieszkańcami, zył w przeznaczonym przez 
Rząd nieprzyjacielski dla onych na mieszkanie Pa ła­
cu : Graffa D adianow a, a za nastąpieniem r  eyterady 
nieprzyjaciół , z onemi Moskwę opuścił, i gdzietiy 
z Synem S te rn a ,  zawsze przy nim będącym, podział 
się , dotąd nie iest wiadomo. —  Stroskani o los Sy­
na iedynaka. Rodzice odzywają się do serc czułych 
czytających to Ogłoszenie, z naypokorniejszą proźbą, 
aby każdy wiedzący o życiu i mieyscu przebywania

tego młodego Chłopca ,> teraz lat 12 mającego „ d o ­
niósł o tym W . JPanu Karolowi Szwarcowi Kupcowi, 
W ileńskiemu w mieście W ilnie mieszkającemu , k tó ­
ry przynoszącemu niew ątpliw ą o życiu i przebywa­
niu wspomnionego Edw arda Sterna wiadomość, sum­
mę rubli 5o o  assygiracyami wypłacić ma zlecenie. —  
Roku i 8 i 4 Jan u ar. 6 dnia.

L  i c v t  а с у a.
j  P o  z e y ś c i u  z  t e g o  ś w i a t a  W .  J r a d  X i ę d z a  W a l e n t e g o  Z n a m i e ­

r o w s k i e g o  P r a ł a t a  S c h o l a s t y k a  Ł u c k i e g o  b y ł e g o  R e g e n s a  w  G ł ó w ­
n y m  S e m i n a r y u r a  i  K a w a l e r a ,  za U k a z e m  G u b e r n s k i e g o  L i t e w s k o  W i ­
l e ń s k i e g o  R z ą d u  , p r z e w o d z i  s i ę  d z i e ł o  w  S ą d z i e  Z i e m s k i m  W i l e ń ­
s k i m  , " t a k  w  p o r z ą d k u  z e b r a n i a  f u n d u s z ó w  , i a k o  t e ż  z a s p o k o j e n i a  
b y d ź  m o g ą c y c h  i s t o t n y c h  W i e r z y c i e l i  t e g o ż  X i ę d z a  R e g e n s a  Z n a m i e ­
r o w s k i e g o  ,  w  c i ą g u  k t ó r e g o  p r z e w o d u  d z i e ł a  ,  P o w i a t o w y  S ą d  Z i e m ­
s k i  W  i l e ń .  z a d  e t e  r m  i n o  w a ł  w y p r z e d a ż  7. p u b l i c z n e y  Ł i c y t a c y i  p o z o ­
s t a ł e g o  r u c h o m e g o  m a i ą t k u  p o d  w i e d z ą  G ł ó w n e g o  W i l e ń s k i e g o  S e ­
m i n a r i u m  z n a y d u i ą c e g o  s i ę  ,  i  d o  u z u p e ł n i e n i a  t a k o w e g o  p r z e d m i o t u  
m n i e  n i ż e y  p o d p i s u j ą c e g o  s i ę  U r z ę d n i k a  e  M e d i o  s u i  w y z n a c z a ł ,  s k u t ­
k i e m  c z e g o  z a  o d n i e s i e n i e m  s i ę  d o  W i l e ń s k i e g o  I M P E R A T O R S K I E -  
G O  U n i w e r s y t e t u  z e  s t r o n y  o n e g o  W .  J X .  K ł ą g i e w i e z  t e r a z n i e y s z y  
R e g e n s  S e m i n a r i u m  z a  D e p u t o w a n e g o  z o s t a ł  p r z e z n a c z o n y m  ,  z  k t ó ­
r y m  w s p ó l n i e  d z i a ł a j ą c  ,  i  u ż y w s z y  o d  M a g i s t r a t u  W i l e ń s k i e g o  M a y -  
s t r o w  k u n s z t u  n a  a r t y k u ł a c h  z n a j ą c y c h  s i ę  ,  u ł o ż y l i ś m y  R e g e s t r  z  o -  
c e n k ą  d o  Ł i c y t a c y i  w s z e l k i e g o  t e g o ż ,  r u c h o m e g o  m a i ą t k u  % m o b i l i ó w ,  
g a r d e r o b y  D u c h o w n y m  O s o b o m  w ł a ś c i w e y ,  f u t e r  i  n a c z y ń  s t o ł o w y c h  ,  
o r a z  p o i a z d u  c z y l i  k o c z a  ,  n i e m n i e y  b i e l i z n y  s k ł a d a j ą c e g o  s i ę  ,  
t a k o ż  w i e l o r a k i c h  x i ą g .  Z e  w i ę e  t a k o w y  c a ł k o w i t y  m a i ą t e k  r u c h o m y  
z r e g e s t r o w a n y  i o c e n i o n y  ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ą ,  z a c z ą w s z y  o d  
d n i a  2 g o  M a i c a  R u  t e r a z n i e y s z e g o  i 8 *4 > w  k a ż d y m  d n i u  o d  g o d z i ­
n y  i j c i e y  z  p o ł u d n i a  , a ż  d o  u k o ń c z e n i a  s p r z e d a w a n y m  b ę d z i e  t u  
w  m i e ś c i e  W i l n i e  w  K a m i e n i c y  P o d b e r e s k i c h  P o d  k o m .  B r a t ł a w .  p o d  
N u m e r e m  2 1 8  p o ł o ż o n e y  ,  n i n i e y s z ą  t r z y k r o t n ą  d o  G a z e t  K u r y e r a  
L i t e w s k i e g o  z  w i e d z ą  D e p u t o w a n e g o  o d  W i l e ń s k i e g o  U n i w e r s y t e t u  
p o d a i ę  A w i z a c y ą  ,  i  a ż e b y  S u k c e s a o r o w i e  p o m i e n i o n e g o  z e s z ł e g o  
Z n a m i e r o w s k i e g o  ,  t a k o w e m u  a k t o w i ,  j e ś l i  c h c ą  a s y s t o w a ć ,  b y t n o ś ć ,  
s w o i ć y  n i e  u b l i ż a l i ,  w z y w a n i  i  o n y c h  o b w i e s z c z a m .  i

K a n n u t  R o m d p o w i c z  S ę d z i a  Z i e m .  P t t u  W i l e ń .

D O  D Z I E R Ż A W Y
1 Maiątek Solejmiki w Powiecie W ileńskim m i­

lę od Miasta W ilna  położony, do Dziedzictwa W . 
Antoniego Góreckiego Woysk. Wileń. należący : iest 
do wypuszczenia w A rendę trzy-letn ią  , lub sześcio­
letnią , ze wszelkiemi W s ia m i,  osadami, At ty пен­
су a mi , i Karczmami będącemi przy T rak tach  L idz- 
kim , Radlińskim , R udn ick im , i S taro-N ow ogródz­
kim. —  Życzący zechcą się udadż do A ktora mie­
szkającego w Domu Chor. Tyzenhauza na Ulicy Su- 
bocz pod N rem  s 5.

W E Z W A N I E .
1 W  z e s z ł y m  1 8 1 5  r o k u  o s t a t n i c h  d n i  D e c e m h r a  w  M a i ę t a o ś ć i  

d z i e d z i c z n e y  W .  J P .  E w y  C z a y k o w s k i e y  R o t m r  P t t u .  W i l e ń s k :  O l -  
g i n i a n y  w  G u b e r t i i i  W i l e ń s k j e y  w  P o w i e c i e  W i l e ń :  l e ź ą c e y ,  d o k o ń ­
czy ł"  d n i  ż y c i a  s w o i e g o  W .  J P .  M a c i e y  D ą b r o w s k i  D o k t o r  C h i r u r g i i ,  
w z y w a i ą  s i ę  p r z e t o  j e g o  S u k c e f s o r o w i e  d l a  o d e b r a n i a  p o z o s t a ł o ś c i  W  
r u c h o m y m  m a i ą t k u  p r z e d  d n i e m  i s z y r n  M s c a  J u l i i  t e r a z n :  r ° k Ue

D O  P R  Z E  D A Z Y
1 W  Magazynie Ogrodowym JBana Zigra w R y ­

dze żnayduią się świeże różne Nasiona K w iatów  Za­
granicznych i Krajowych , iako też Drzewka owoco­
we w różnych gatunkach, można ie nabydź za m ierną 
cenę w małey lub w iększej ilości.

O b s e r w a c y e  M e t e o r o l o g i c z n e  
od dnia i  do 5 i  Stycznia v. s. i 8 i 4  w W ilnie. '

| K ierunek
B a r o m e t r .  w iatru .

Dnia  i Stycznia z  rana -  27. 5 . g. Półno: Zachód:
Dnia 3 i S tyczn ia  w wieczór 28. 1. 6. Połud. Wscho.
N a yw ięk .w ys . dnia 3 i Stycz: 28. 1. 6. Połud. Wscho. 
N a ym n . M/rs. duża i 4 Stycz:  26. 11, 7. Połud: Zachód: 
Średnia z  g3 obscrwacyi - 27. 5. i 5 .

T h e r m o m e t r .
Dnia 1 Styczn ia  z  rana —  i 3 .
Dnia Ъі S tycznia  w wieczór — 7,
Stan nayw yz: dnia i 3 , 19, 20 +  1. Południowy.

nayn iz : dnia 26 —  lg. Półno: Zachód,
Średnia z  g3 obserwacyi -  -  „— 6. a3 .

S t a n  p o w i e t r z a .
P rzez  dni i8ście śnieg padał —  ls g o  i i3go 

deszcz—  Inne pogodne lub pochm urne. Częste bu-^ 
rze i zam iec i: ilość śniegu nadzw ycza jn ie  w ie lk a ; 
mrozy ці ku końcowi miesiąca S tycznia um iarko­
wane.


